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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 14 Sierpnia p. s. 1851 Roku. 


uf W;anowóści Krarowsm. 
Sankt- Petersburg dnia 5 sierpnia. 

NariaśnierszY Cesanz Jecomość, przez ná y- 
Wyższy rozkaz dzienny, 28g0 lipca, oświadqza 
szczególnieysze Š w e przyznanie Dowódzcy 5go 
Orpusu pieszego, Jenerałowi piechoty Hotowi 
tmu, i zupełną wdzięczność : Sprawniącemu oho- 
wiązki-Naczelnika Sztabn tego Korpusu, Jenerał- 
siorowi Kruze mīt; Naeżelnikom Dywizyy: 
19°y pieszey Jenerał- Poracznikowi Xięciu Gorcza- 
owu żmu, Jenerał- Maiorom: 18tey pieszey Szulgi- 
nowi 2 bey Ułańskiey Vabelowi,oraz Wszystkim PP. 
Dowódzeóm brygad, półków i rot artyllerycznych 
pomienioney dywizyi, że rychłe przywiedzenie do 
pożądanego urządzenia części im powierzonych. ` 
— Naczelnik fabryk górniczych uralskich, Jė- 
Derat - porucznik artylleryi , Bogusławski, iako 
tmarty, wykreśla się z listy rang. ą 
— Przez naywyŹższy rozkaz dzienny 5o lip- 
04, za odznaczenie się w bitwach przeciwko pol- 
skim buatownikom, Dowodzący brygadami odwo- 
 dowemi 19tey i 18tey dywiżyy pieszych, liczący się 
w Armii, Półkownik Konwałski, wyniesiony na 
Jenerał.Maiora, z pozostaniem na dawnieyszym o- 

wiązku. (G.8.P, 


g 


W 1abomości op Worska DZIAŁ 354CEGO: 

c: NaYJAŚNIRYSZY Crsarz Jzcomość raczył otrzy- 
mać òd Wodza Naczelnego Armii Działaiącey, Je- 
herałą Marszałka-Polnego, Hrabi Paskiewicza:£- 
rywańskiego, rapport © poruszeniach, wykonanych 
Przez główne siły powierzaney iemu Armii, od 
19g0 dó24z9 lipca, Rapport fen; zawierziący szeze- 
Sk. tyb. wusan, szybkiego zajęcia przez woy- 

a nasze miasta Łowicza, nad rzeką Szurą, na- 
A ważnego dla dalszych zaczepnych działań 0a- 

J ych i o pomyśluych dotateisch, pod dowództwem 

snerat Maiora „Anrepa i Fligel>Adiutanta Półko- 
wnika Memirjąziewa, tu się umieszcia : 

i Raport W odza-Naczelnego Armii Działa- 

Wey pod 24 lipca z m. Łowicza, 
s Giówne siły Armii po dziennym wypoczyn- 
m w okoliczch Gombina, odbywały poruszeńie 
z przód, — 1szy Korpus miał naznaczony kieru- 
k; na Kocierzew i Rybno, ażeby przez to ukryć 
EP wszystkich dalszych woysk na owicz, 
a % zaięciem tego punktu przez awangardę Ja- 

erała Hrabiego I itta, odszedł ku wsi Boczki, 


maige przodowy oddział. pod wsią Jasiericem: 


wszystkie dalsze woyska znsyduią się teraz w o- 
tolieach Łowicza; Awengerda zaś Janerała Hra- 
eh FF itta, zaymując to miasto, ma przodowy 
A a w „rkadyi; |Jinia awanypostow idzie pa- 
za rzeką Rawką, w prawo do wielkiego gościń- 
td, prowadzącego do Warszawy przez Gkiernie» 
Się Wiczkiszki i Błonie, a ztawtąd załumuie 
% przez Katacýńsk nad Mrogą i w dół ponad 
A Fzeką do B zury; patrole zaś dochodzą do Rawy: 
Ye isza i 2ga Grenadyerskie, Oraz 1sza i 2ga 
ry pUSYSKie rozłożone są na lewym brzegu Bz- 
al niżey Łowicza, około wsi Popowa a cata ka> 
zym c” gwsrdyi i zga brygada Soiey dywizyi Ki- 
Jerów , znaydują się także na lewym brzegu 
AA wyżey Łowicza pod wsiami Świerysz i 
u. S 


8 
t 


' Miasto Zowicz 


townjków Es opuszczone nagle prźsz hun- 


zaięte przez Kozaków d. 19 wie- 
(inni „Dowiedziawszy się o tóm, koki oain na- 
20, zaj st Jenerał<Porucznikowi Murawwjewu , d: 
Tona A Ka éme batalionami pischoty i Ócią szwa» 
mi Kawaleryi z nocią działami. Pośpiech od- 


stąpienia buntowników ż tego pińktu był tak wjel- 
ki, Że ze trzech mmostow na Hzurze, zdołali oni ro- 
zebrać iylko ieden; i zostawili w magazynie 600 Dü- 
łek pieczonego chleba; lecz głównym przedmiotem, 
zasługuiącym na szczególnieyszą ttwagę, iest opu- 
szczony przez ńich szpital na” 1500 ludzi, obficie 
opatrzony ma zupetny komplef, 'we wszystkie pu-. 
trzeby dla chorych, i ze wszystkiemi medyczne 
mi urzędnikami, w liczbie 2ch doktorów dywi- 
zyynych, iednego sztabs-lekarza , 6 starszych le= 
karzy, 7miu młodszych lekarzy i kilku felczerów— 
Ze szpitalem tym dostało się w ręce nasze i do boo 
polskich żołnierzy. | aj 

o się tycze Armii buntowników: podług 


_ wszystkich wiadomości iost ona ześrzodkowana na 


przestrzeni od HFfonia do Sochaczewa i przy tym 
punkcie, gdzie i sam Skrzynecki— W oyska ich za- 
częły przybywać do Sochaczewa w znaczących 
siłach od dura 20go i silnie zaymnią, naprzeciw 
niego lewy brzeg Bzury. Linia ich przedpocz- 
tów ciągnie się takoż i ponad prawym brzegiem - 
Rawki.— Przed wieczorem dnia 22g0, pokazali się 
oni w liczbie do 7miu szwadronow Kawsleryi z 
2rma dziełami, poparłszy kozacki półk HBorysoway 
zbliżyłi się do przodowego oddziału Jenerała Hras 
bi Pahlena 1g0 ua*wystrzsł działowy: ale ku no- 
cy żnowu się cofnęli ka wsi Cmiszewu i potym 
ku Sochóczewu. $ 

Tymczasem, ażeby z większą pewnością ubezpie« 
czyć dlaArmii kommunikacyą zpunktem przeprawy 
i składami żywności, przy niey znayduiącemi się, od 
strony Kaliszą,Jonerał-Msior Gerszteneweig z pół 
kami Loib-Gwardyi Dragońskim, Ułańskim, Gro- 
duieńskim Huzarskim i Scią brygadą 2giey pie- 
chotney dywizyi, maią wskazany kierunek od 
przeprawy ku Zowiczowi , przez Kraśniewice 
i Kutno, a Jenerat-Maior Anrep z dwóma półka- 
mi dragońskiemi przęz Piotrkow, Izbice i Kłoda 
wę do Kraśniewie. Pierwszy teraz łączy się z głów 
nemi siłami Armii, a ostatni pozostaje w raśnie- 
wicach dla oczyszczenia drogi, przez ten punkt i 
Brześć -Kuiawski, vx. Łowicz przeprawą łączący, 
i dla ochronienia uskutecznionych nią dostarczeń. 
Jenerał-Maior Gerszteneweig, w czasie marszu 
swaiego przez Kraśniewice, otrzymawszy uwiado-= 
mienie, że w Łęczycy zebrano uzbroienie w liczbie 
do 3000; wysłał tam Fligiel-Adjutanta WWaszey 
CesansKIEY Mości; Półkownika Temirjaziewa, 
przeznaczywszy do komendy iego po szwadronie póła 
kow kawaleryyskich Gwzrdyi, w oddziale iega 
będących; ze szwadronem Lsib- Gwardyi półku Ko- 
zackiego u niego znayduiącego się; z dwóma dzia- 
łami; ale zamiast 3000, znałeziono tam tylko do 600 
ludzi, zmuszonych do tego siłą; zaczóm Półkownik 
Temirjaziew rozpuścił ich do domow, zabrawsty 
w niewolę tylko 5ch oficerów i 14tu konnych Ma- 
zurów. | 

W Kole liczba buntowników była nie rów= 

nie znacznieysza: Jenerat-Masior Anrep, który do. 
tego inieysca wyprawę odbywał; d.22 o świcie miał 
tam rozprawę z woyskami regularnemi. Jenerał- 
Maior Szyłling, prowadząc szwadron Twerżkiego 
półku dragońskiego, skierowany do miasta i wspar- 
ty innemi dwoma szwadronami tegoż półku, spę* 
dzaiąc przedpoczty buntowników, razem z niemi 
wpadł do miasta, pobił znayduiące się w nićm dwa 
szwadrony ich kaweleryi, równie, isk i drugie dwa; 
poza miastem rozłożone i ścigał ie po szosse ku Ka- 
liszowi. Ostatni szwadron półku twerskiego szedł 
bardziey w lewo, a szwadron Dragonów półku Je- 
go Królewskiey W ysokośgi Xięcia Alexandra W ici 


temberskiego zostawał w mieście dla utrzymania 
porządku. W tenczas na prawym brzegu /ř arty 
pokazała się mocna kolumna piechoty z trzema 
szwadronami kawaleryi, iszybko n:tarfa na pozo- 
stałe trzy szwadrony półku Xięcia Alexandra Wir- 
tornberskiego, z dwoma działami pod dowództwem 
Połkownika Zełau, zasłaniaiące oboz oddziału. Je- 
nerał-Maior Anrep, strzymawszy ściganie buatow- 
piczey kawaleryi, zwrócił się przeciwko ich pie- 
chocie na prawy brzeg P/arły. Zręczne działanie 
dwóch dzisł, i stanowcze altaki dragonów, rychło 
zmusiły buotowsików do ucieczki i na tym brzegu. 
Stracili oni w tey rozprawie w zabitych 2ch oli- 
cerów sztabowych, wielu ober-oficerów i do 500 
szeregowych, a goficerów i 178 szeregowych do- 
stało się nam w jeńcach; nadto odebrano ieszcze u 
nich 530 koni. Zaayduiący się w mieście 2000 kas- 
synierów rozbiegli się, nim ieszcze przybył Jane- 
rat Anrep, dowiedziawszy się woześaie o zbhżeniu 
się iego oddziątu. Strata z naszey strony zawiera 
się w miu zabityęh i $4ómiu ranionych. (R. Z.) 


Jeco Cesarska, Mość raczył otrzymać do- 
niesienie, o zupełaćm oczyszczeniu guberniy Li- 
tewskich z błotowników polskich, którzy byli do 
nich wpadli. Bandy, Giełguda , Chlapowskiego, 
Rolanda i Szymanowskiego, co inż wiadomo z 
dawnieyszego ogłoszenia, po ich porażce „pod Sza- 
miami, mocno psrta przezwoyska nasze, przymu- 
szone były szukać ocalenia w Prusiech; gdzie też 
zostały rozbroione. „Banda Dębińskiego, która się 
rzuciła ma drogę nitąawaką: po mnogich czezych u- 
silach na różne punkta, szybko się rzuciła na po- 
wrót ku granicom Królewstwa. Polskiego, i w bli- 
skości ich połączy wszy się z bandą huatownika Ra- 
Życkiego, który w tywże Czasie w darł się do na- 

. szych granic, zdołała przeyść granicę do Krále- 
stwa Polskiego. Banda ta uciekała z taką szybko- 
ścią, że przy naywiększych usiłowaniach woysk, 
ią ścigaiących,- nie można było iey dogonić; lecz 
pomimo to,gtówny cel woiennych działań nassych w 
Litwie ostatecznia osiągniony : kuszenie się pol- 
skich buntowników, zepalić płomień buntu w 

Litwie , stanowczo ` zen i mó 

cye z Armią w Królestwie Polskim działającą , 

przywrócone, i zaażomite siły buntowników, któ- 
re się do granie naszych wdarły były, zupełnie 
zniszczone, tak, Że z 20,000 Korpusu, który był pod 
dowództwem pomienionych buntowników, powró- 
ciło do Królestwa Polskiego iedwo 4000 ludzi, a 
w tey liczbie bardzo mała część woysk regular- 
nych; większa zaś część składa się z różnych wło- 
częgów, zebranych przez /Matusewicza,Przezdzieę- 
kiego i iunych podobnych im zdrayców, którzy, 
równie, iak i buntównik Zlużycki, oznaczsiąc dro» 
gą iścia swego grabieżą i okrucieństwy wszelkie- 
go rodźaiu, semi d ywiedli mieszksńcom tego kra- 
iu, Czego się można spodziewać po takich swawol- 
nych tłuszczach, które, podimieniem woyny, nik- 
czemne tylko zrządzają bezprawia. (G.9.P.) 


Podług wiadomości z Berlina pod 25 t. m. 
znaczny oddział Krakusów, pod dowództwem bnn- 
towpiczego naqzelnika Piusze , zbliżył się ka pru- 
skiey granicy przy wiosce Szilkiemieni, prosząc 
o pozwolenie weyścia do państw pruskich i 6 pro- 
teknyą. Część szwadronu ziemskiego uzbroienia 
ze Ształupieniena i część Angerburgerskiego ziem- 
skiego bataliooa 4 Goldap, natychmiast wysłane 
zostały do Szitkiemieni dla przyięcia Krakusów. 

(G.S.P.) 


ZE Borchow dnia 27 lipca. 

 Poiazdy orszaku, przeznaczonego do żałobne- 
go prowadzenia ciała w Bogu spoczywaiącego JE- 
Go CasaRskieyr Wysoxoścr CzsanzEwicza, WIEL» 


KIEGO XIĄŻĘCIA KoNsraNryNa Pawzowicza „i Ja- 


Śnie Oświecona Xiężna Łowicka, przeieżdźali dnia 


26 i 27 t m: przez miasto Porchow. (G. 5. P.) 


Prussyr 
Berlin d. 6 sierpnia. 
Król mianował rzeczywistego radzcę tsyne- 
go Ancillona , sekretarzem stanu w miajsteryum 
spraw zagraniczńych. (J.d.8.P.) 


A 


ne , komiąunika= 


«iły, po przeyściu Zundu, 


„załecił żołnierzom, ażeby do wydania nowego roz” 


AU8STRYTA. 
L a> dnia 26 lipca. ś | 
„ ©: W. Arcy- Xiążę kardynał Rudoł 
Arcy-biskup Otomunięcki, sł w R, w z | 
cy z dnia 25 na 24; tknięty został zpoplexyą, ze 
skutkow słabości nerwowych, które cierpiał od lat 
kilkunastu. Ciało iego przywiezione iuż iest do 
JF iednia. | 
| — Lord Cowley, poseł angielski, miał dnia 20, 
w Zaden, audyencyą pożegnania u Cesarza; wy- 
iedzie on do Londynu w pierwszych dniach przy” 
szłego tygodnia. P. Lamb, iego uastępga, wkrót- , 
ce tu šest spodziewany. ` 
an Qzternastu lekarzy , wyiechało kosztem ce- 
sarskim dla zwiedzenia Galicyi i Węgier. (/,d,S.P.j 


„ _FBAaNoy 4, 

va6 a Baryźł d, 24 lipca, 4 vA 

Zdaie się za rzecz pewną, że proiekt kanału 
bocznego względem Garonny, od Tuluzy do Lan 
gon, zastał przyięty przez rząd bez odmiąny; tak- 
więc ... auare, imżynier, którego ten wielki i 
piękny proiekt iest dziełem, i który udał się do 
aryża dla popierania go, odniesie zupęłny tryumf 
nad zarzutami i trudnościami, którę mu. czyniono. 
Przez uskutącznienie tego proiektu, miasto -4gem 
przez które kanał przechodzić będzie, stanie się 
pamiętoćm z dwóch wspaniałych mostów odmien*. 
ney budowy; a razem stanie się składem żywności 
itowarówj które zkraiów sąsiednich będą musia- | 


ły być prowadzone. przez ten kanał. 

— Sprawa, tycząca się testamentu Xięcia Bour” 
bona została zaapellowaną dnia 25 do tryhnnałi 
pierwszey instancyi, w którey prezydnie P. Debel 
leymąe. 4a zgodą P, Hennequin, adwokata Xiążąt 
Hakan, P. Dupin młodego, adwokata Xięcia Aumas 
le, i P. Lavaur, adwokata baronowey Feuchćret 
sprawa odłożoną została do miesiąca listopada. 

„ „= Marszałek polny Fandoas, szwagier Xię” 
cia Rovigo i dawnieyszy oficer ordynansowy Nar | 
poleona, mianowany iest gubernatorem w Oran. | 

| = Gazeta le. Temps ogłasza wyiątek z listu, 
datowanego dnia 18 lipca z Montpellier, VV nim 
doaoszą, iż zaszedł w tamecznóar mieście pewny row 
dzay woyny domowey: potykeno się na ulicaofi» 
wiele osób zostało zabitych i ranionych» obudwu 
stron. Przeszło 400 patryotów udiło się do f 
margrabiego /Moncalm, i tłukli wszystko w iego 
domu, wszystkie usiłowania garnizonu były nada” 
remne. Miasto w naywiększym zostaie przestra* 
chu; większa część mieszkańców wyieźdża skwa* 
pliwie na wieś. F ; 

— Dwa statki woisnne kraiowe, wysłane 5 
Cherbourga, stoią odkiłku dni przy uyściu Orny; 
i maią elecenie bacznie czuwać nad,przybywaiące* 
mi okrętami z półogcy, ażeby zapobiedz wszelkie” 
mi śrzodkami osiróżpości, wprowadzeniu cholery 
sło naszych portów. JInae statki czuwaiące, zostały 
wysłane do rozmaitych portów kanału ła Manchey 


które częste mają stosunki z kraiami północnemi= 


— Boiaźń, iaka ię rozszerzyła w departamen* 
tach nadbrzeżaych kanału la /Manche, względem 
stanu zdrowia Ańglii i Szkocyi, na szczęście zosta” 
ła aspokoioną przez rząd angielski, który zapewnia 
że cholera nie okazała się w żadnym porcie angiel* 
skim, i że okręty, przybywaiące 2 morza Baltyckie* 
go izaayduiące się teraz w kwarantaanie, nie stra* 

ani iedndgo człowieka 29. 
swey Osady. Żadne zatóm ścieśnienie nie powinn0 
mieć ae. między Anglią i Frencyą. 

— 0d kilku dni upały w Marsylii tak są. 
wielkie, że, na odniesienie się urzędników zdro” 
wia, półkownik, dowodzący 25 półkiem liniowymi 


kazu, znaydowali się zawsze na kwaterach od go” 
dziny 1itey zrana do Sciey po południu. 

— Czytamy w gazecie P Independant, wycho” 
dzącey w Żesoul, co następnie: „Źbiiając komin W 
domu zamieszkałym przez P. Dulac, biachsrza, ro 


j 


_ botnicy tém się zaymuiący, byli bardzo zdumieni! 


gdy po obaleniu pierwszego kamienia, leżącego m8 | 
przeciw belki, uyrzeli spadaiące mnóstwo sztuk pić“ 
niędzy. Pieniądze te, których liczba wynosić mo 
blisko tysiąca, były w czwartey lub w piątey c18 


„ Ści srebrne; wszystkie mają należytą ilość feynu, 
` Co zaś godne iest uwagi, wszystkie dobrze docho- 


wane. Naywięcey iest monety bitey w Besan- 


ka z wyobrażeniem Karola V, i monet z hrabstwa 
Puüurgundzkiego z wyobrażeniem Filipa Z7. Między 
inuemi , wiele było kardyaała Karola Bourbon, 
któremu naczelnicy związku nadali tytuł Króla 

rancnzkiego i imie Karola X; inne byty Hen- 
ryka III, Henryka IF; kapieżów Klemensa F AI 
I Grzegorza XĪTI, reformatora kalendarza; nako- 


niec dosyé znaczna liczba monety Neapolitańskiey, 
Genewskiey, Sabsudzkiey i wybiianey w /ZVancy, 
składały ten mały skarb, który podług daty nay- 
Poźnieyszych monet, łeżał nie mniey nad lat 255. 
, Aydawnieysza moneta jest z 1501 roku, naypó- 
<uieysza zaś 1598 r. (J.d.S.P.) 
3 Paryż dnia 28 lipca. 
5 Birta Paryzka dnia 26. Pięć od sta 87 fr. 
"— Trzy od sta 56 fr. 75— Akcye bankowe 1545 
„fr.— Pożyczka Królewsko-FHiszpańska 62.— Po- 
Życzka Haytańska 250. ` A 
—Raporti do P. wice -admirata de Rigny, ministra 
marynarki, od kontr: admirała barona Roussin. 
Przed Lizboną, z okrętu Suffren d. 11 lipca 1831 r. 
niam. honor uwsadomić J V* Pana, Że na skutek 
danych mi od niego instrukcyy, eskadra zosta- 
iąca pod moiem dowództwem weszła dziś na Tag, i 
e teraz stoi przy brzegach Lizbony naprzeciw pałacu. 
Działanie rozpoczęło się o godzinie pierwszey 
Po południn. O pół do czwartey, wszystkie baterye 
przy wniyściu do porin. wydały okrzyki: niech 
yie Król! Kazaliśny zwinąć banderę wszystkim 
okrętom woiennym poriagalskim i wyciągnęliśmy 
Poza nićmi linią w poprzek rzeki, 
F „Okrętów tych iest 8, z których ieden Don 
e: IP iest o 74 dziatach, trzy fregaty o 48 dzia- 
ach, dwie korwety i dwa brygi. 
dos Rząd portugalski; na upomnienie się, które 
0n natychmiast nozyniłem, zgodził się na zadosyć 
czynienie Eraneg! w tóm, co mi było zlecono doma- 
ay od niego, posyłam J W Panu iego odpowiedź. 
heę zaiąć się zapewnieciem brzmienia i wy- 


135. — Brezyliyskie 51.— Kolumbiyskie 14.— Gregs 
kie 21. 

— Dnis 25 w 7F/indsor odbyła się wielka para- 
da, w przytomności Króla i Familii królewskiey; 
Król kazał dać 1szemu pułkowi gwardyi kotły 
srebrne, oficerowie zaś tego pułku mieli zaszczyt 
być zaproszeni do stołu królewskiego. à 

— Admirat /Falker, który się odznaczył w bi- 
twach pod rozkazami Rodneya, Howe, Dunca- 
na i Nelsona, rozstał się z tym światem. (J:d.$,P.) 


Sprawy NIDERLANDZKIE. 
, Bruzella dnia 24 lipca. 

Gazeta Goniec donosi, że Król, w przyszłym 
tygodniu wyiedzie do niektórych prowiacyy i nie- 
zwłócznie obeyrzy armią Skałdy i Mozy. — Tož, 
pismo mówi, że proiekt składu ministeryum spełzł 
ua niczćm, ponieważ P. Osy odmówił przylęcia 
wydziału skarbu, a P. Raivem nie chce wcho» 
dzić do ministeryum, ieżeli w nićm uie będzie ba- 
rona Qsy. ; 

— Postanowienie królewskie 2 dnia 22 zawiera, 
že komissarze rządowi przy, trybunałach pierw- 
szey instancyi i ich namiestnicy, meią nadal nos 
sié tytut prokuratora królewskiego, i namiestni= 
ków prokuratora królewskiego. — Drugie postano- 
wienie przepisuie formę , którey wszystkie try- 
bunały, powinny trzymać się w dawaniu wyrokow 
w imieniu królewskićm. (J.d.S.P. G:S.P.) 

> ——— 
W zocay. 
Rzym dnia ġ lipca. 

Kardynał Albani; mianowany legatem w Pe- 
saro i Urbino, przyiąt ten urząd pomimo 82 lat 
wieku swego, i iuf tam wyiechał ; ma dodanych 
sobie do pomocy trzech radzców, którzy maią 
głos stanowiący, nie zaś doradczy, iak było przed- 
tém. — Do czterech dalegacyy mianowane są 030- 
by świeckie; iednakże w Ferrarze, prałat iest na 
czele administracyi. 

Bononia dnia 14 lipca. 
Dziś wieczorem wychodzi ztąd pułk Giułae 


konaniem tego traktatu, i będę miał honor niezwłó- Ja, batalion Grencera i szwadron dragonów; iu- 


Cznię Przesłać J W Panu szczegółowy raport o wy- 
menin złecenie, które mi J WPan powierzyłeś. 
Branicz się dzisiay, Da zapewnieniu JW Pa- 
wszyscy godnie spsłalali swoią powinność. 
SES tosownie do rozkazów JW Pana ido naszego 
gols owego charakieru , czekałem rozpoczęcia o- 
L który dać miano do nas, Fortece Sw. Juliana 
$ ugro, broniące weyścia, mogły rozpocząć attak 
iesięcią minutami pierwey przed nami. 
ście odam nakoniec, że uiepoiętem szczę- 
tey aop, eskadra, która w przeciąga pół czwaz- 
żuł RY wytrzymywała gzterysta do pięciuset sg- 
każ gości tak wielką liczbę bateryi wcale zna= 
rznych i uważanych dotąd w tym krain za nie- 
Przebyte, doznała bardzo lekkiey straty. ` 
„ | Przyym, Mości Jenerale, bołd głębokiego mó» 
lego poważedia.i 
e o UszyKOWaniu się przed brzegami Lizbony 
przeciw pałacu , kontr-admirał Roussin posłał 
a ać gr Rząd portugalski, a razem oświad- 
30, 12 daie dwie in o dzenia 8 
À BA warunki, godziny czasu do zgodzenia się 
af: 
inister portugalski przysłał natychmiast od- 
Powiedź y RA RP $ 
Jaśnie „Wielmożny Panie! ! 
dk: Odpowiadając na list JW. Pana, pisany dnia 
J. ęeYSZEgO, mam honor Mu oświadczyć, że Rząd 
Fez Mości ; pragnąc unikaąć wszelkiemi sposo- 
pha nieszczęść, iskieby stąd wypłynąć mogły, 
pięj muie warunki przysłane przez JW. Pana, w 
"Mie jego r doia 8 bieżącego miesiąca. j 
Powąj WYM JW. Panie zapewnienie wysokiego 
Diana % 7 „którym mam honor zostawać i t. d. 
oną d, rı lipca 1851 r, 
podpisano: wice-hrabia Santarem. 
LL > (J.d.S.P.) 
ARGm I A. 
| ‘Londyn dnia 29 lipca. 
ty ski gpiery publiczne. Konsolidy 823. — Bile- 
arbowe 16, — Rossyyskie 923. — Hiszpańskie 


la, że 


które mu podał przed swém weyściem: 


tro wyydzie pułk Lunxamski (którego batalion stał 
załogą w Romanii), oraz także szwadron Dragonów. 
Tym sposobem pozaiutro Austryacy zupełnie u- 
stąpią z tych prowincyy. W Romanii zastąpi ich 
gwardya oarodowa, która tam nie była rozpuszczo= 
na, tutay zaś znowu się utworzy takowa gwar- 
dya, Czy poźniey przyłączy się do niey woysko 
papiezkie, rzecz iest podlegaiąca wątpliwości: al- 
bowiem tego tu nie Życzą, Papież zaś, przez li- 
tość, czy też roztropność, nie zamyśla przechodzić 
Rubikoru, wbrew woli swoich poddanych. Że zaś 
u niego tak mało z początku było woyska, Że nie 
mogło zmienić Austryaków, przeto postanowił po- 
ruczyć tu obywatelom utrzymanie spokoyności i 
porządku; lecz 2e obywatele przyymowałi na sie- _Ţ 
bie ten obowiązek pod pewnemi warunkami, 
przeto Papież uznał zą rzecz przyzwoitą, zgodzić 
się na nie. Austryacki Jenerał. Grabowski zjednat 
tu sobie serca wszystkich mieszkańców. Wyda 
się to dziwnóm dla każdego, kto zna nieprzychyl- 
ne wyobrażenia ka Niemcom, które tu zwłaszcza 
z początku panowały. Zgromadzenie miasta ma 
zamiar darować mu na pamiątkę obraz Szkoły Bo- 
nońskiey. (J.d.S.P.) 
Neapol dnia 12 lipca. 
Otrzymaliśmy przez telegraf wiadomość o 
przybyciu Króla, wczora o południu do Pałermy; 
hrsbia Syrskuzeński wyiechał na spotkanie go na 
statku, parowym, na który potćm wsiadł Król. 
Xiąże Joinville wyiechał z Palermy dnia 2 na fre- 
gacie „Ariemizya w dalszą podróż. 
'— Król mianował don Antonio Franco, sekre- 


‘tarza stana przy hrabi Syrakuzańskim, swoim na- 


miestnikiem z temtey strony. ciaśniny ; zarządzać 
będzie wydzisłem łask i sprawiedliwości, spraw 
duchownych i policyi. Xiąte Sammartino tosta- 
nie przy pomienionym namiestniku w godności 
ministra spraw zagranicznych i spraw wewnętrz- 


„nych; hrabia Kaietan Scovazzoni, sprawować bę- 


daio urząd ministra skarbu. (J.d.S.P.)j 
35( 
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AMERYKA. 
*Pistą z Londynu pod dniem 22gim lipca: 
Otrzymaliśmy przez Jamaykę wiadomości 2:80- 
goty pod dniem 18, a z Kartageny pod dniem 29 
maia, Naczelnicy stronnictw prowadzących woyDę, 
widzieli się z sobą w Juntas, gdzie wice-prezydent 
Caicedo, ienerałowie Lopez : Urdaneta, zawarli 
między sobą pewny rodzay ugody, na skulek, któ- 
rey rząd pozostał w ręku Anu-Boliwistów, którzy 
się przez chlubę nazywaią teraz liberalistami. £u- 
que stale utrzymnie się w Kartagenie. 
— Dnia 11 maia wieczorem w Caraccas nepadło 
dwódziestu ludzi na więzienie , a zabiwszy slkeda 


isiedm innych osób, wypuścili na wolność 60 u- | 


więzionych i odeszli. Udaiąc się do więzienia u- 
watalii w innych domach pokuty więcey 80 osob 
i popełnili zabóystwa na ulicy. Dnia 30, pięć osób 
obwinionych o tę zbrodnię i oskarżonych o za- 
mysł wywrócenia rządu na rzecz Hiszpanii , ska- 
zanych zostało na śmierć, iedna na galery; a jegna na 
wygnanie z kraiu. Wypadkn tego był taki skutek, 
že cba reprezectantów w //alencyi postanowiła, 
iż we 5o dni po zamknięciu kongresu rząd przenie- 
siony będzie do Caraccas, gdzie też uczynione bę- 
dą potrzebne rozporządzenia, aby kongres nada 
mógł się zbierać w tém mieście; to postanowienie 
zostało też i od senatu przyjęte. 

— Liczba wychodzeów, przybyłych do Nowego» 
Yorku, w ciągu ostatnich lat jedenastu, t. i. od 1820 
do 1831, wynosi 172,705 osób. (J.d.S.P.) 


W1iapomości Rozma1TE. 

Podług wiadomości ż Memia pod dniem 17 lipca, 
- ciało Jenerała Giełguda pochowane zostało przez 
Polaków na biwaku, wyznaczonym dla nich dnia 13 

od wsią Szłettenem. U zabóystwo iego obwinia- 
ią Porucznika 1go batalionu 7g0 Pary pieszego; 
należącego do oddziału Rolanda, Skulskiego, któ- 
ry, iak powiadaią, wkrótce potém sam się zastrze- 
lit. Podług spisu, podanego Pruskiey Zwierzch- 
ności przez Chłapowskiego, oddział iego i Giet- 
guda, składa się z 2508 ludzi, w liczbie których 
znaydnie się 5 Sztabs.oficerów , 202 Ober-ofica- 
rów, 2142 podoficerów. i szeregowych, „15 leka 
rzy it.d.; w tym oddziale byto 620 dticagokich 
i 589 Żołnierskich koni, w ogóle 1209, 16 armat, 
które zostsły odprowadzone do Memia, W od- 
działe tym znaydnie się iszy ułsanów, i 1szy Ka- 
liski pułki konne, 2gi i áty lekkiey piechoty, ar- 
tyłlerzyści i instruktorowie, dla uczenia powstań- 
gów; w ogóle w oddziale 507 ranionych. Ostatni są 
w pogotowiu, a reszta przeprowadzoną została dnia 


14 na drugi biwak, nad rzeką Minge pod Szerne- ; 


mem, gdzie suższe i lepsze iest położenie mieysca; 
tam oddział, otoczony piechotą i isedą; odbywa 
kwarantaunę; podług ostatnich wiadomości, stan 
ich zdrowia był zsspakaiaiący. 

—W Gazecie królewieckiey wydrukowano co nas 
stępnie: „Oddział Jenerała Giełguda, który prze* 
szedł na Pruską ziemię, pod dowództwem Jene- 
rałów: Chłapowskiego, Rolanda i Szymanowskie- 
go, składa się z 626 oficerów, 6007 szeregowych, 
wielkiey liczby koni, 20 dział i 55 skrzynek pro- 
chowych. Stoi on obozem pod strażą woyska Pru- 
skiego, we dwóch mieyscach, dla odhycią przepi= 
saney dwódziestodniowey kwaraotanny. Obrano 
śrzodki względem dostarczenia żytyności dla oddziała 
W obozie pod Laugallenem znsyduią się Jenerało- 
wie Roland i Szymanowski ze 598 oficerami i 5770 
szeregowymi. Przy tym oddziaie było 20 dzieł i 
25 skrzynek prochowych, które po rozbroieniu i 
należytóm oczyszczeniu, odwiezionę zostały do Wy- 
znaczonego depo. Drugi oboz iest między Czer- 
nienem 1 Groszuppenem nad rzeczką Minge, © 
milę na północ od Zrekulsa; tu stoi Chłapowski 
z 228 oficerami i 2257 szeregowytni, a znayduią- 
ce sią przy nim 6 armat i 10 skrzynek procho- 
wych także odwiezióne zostały do depo, Wy- 
jąwszy niewielu, woyska fe są regularne, a mia- 
nowicie: 2gi, 7my, 18 i 19 półki liniowe, 1szy u- 


R DZT ZEWN OR Ą 


łański pułk, Poznański i Kalizki szwadrony. Ze- 
wnętrzna ich postać jawnie okazuje ślsdy znu- 
Żenia. Ludzie maią twarze zapalone, i po części 
wzrok dziki; konie zaś zupełnie śą zmęczone. Li- 
czba oficerów, uważaiąc ią stosunkowie, jest barė 
dzo wielka, dla tego, Że ze wszystkich półków ar- 
mii, przysłano ich po kilka dla uczenia woyska, 
które zamyślano formować na Źmudźi i w Li- 
twie. Z obeyrzenia stoiącego w obu obozach woy- 
ska Polskiego przez lekarzy, okszało się, iŻ w nićm 
nić ma symptomatow cholery: Choryw i ranionym 
‘daie się potrzebna pomoc lekarska. (P.P.) 


(Łicytacya. | 
1 Spełniaiąc, wolę zeszłcy 6. p. Johanng 
z Gintowtów Zabiełłowey, Podozaszyney Czer- 
nibowskiey, w Testamencie iey zawarta, Pod- 
pisany iako exokntor testamenta ogłaszam , iż 
od dnia 20 idącego miesiąca sierpnia zrana Gd 
godziny gtey-do tztey, a po poładnia od Żoiey. 
do 7mey w domu P. Meierowey, przeciwko Koa 


i ścioła $. Kazimierza leżącym, będą się przeda” 


wały przez publiczną licytacyą naczynia kup. 
ohenne i drewniane, szafy, kafry I dalsie dioa 
bne aprzęły; za co wziąć się maiąca samma, prze- 
znaczoną iest dla ubogich i między nich roze. 
dzieloną zostanie. Dat roku 1831 sierpnia 13 di. 
Stefan Cedrowski Maior Woysk Rossyyskich+ 
„ Iesamanm pospoxaemca Bpembnnsii Hoang 
Mexcmepr IlognoakoBuuk» PymkoBckiń. (421) - 


a Opioka Szlachecka Ptta Wileńskiego 
% powodu zaszłey śmierci Szlachciauki Felician* 
ny z Zaleskich Tyszkowey, dożywotuiezki fol* 
warku Niemieża, w Wileńskim powiecie syta” 
owanego, a do dziedzictwa także zeszłego ief 
męża Antoniego Tyszki przynależnego, wzywa 
sakcessórów i pretensorów do fundusża tychże. 
„ueszłych pozostałego , iżby pierwsi z prawnemi. 
dowodami, nie mylny stopień sukocessorstwa; 
pośledni realność swoich pretenssyi, probuiące* 
mi, nieodmiennie w' przeciągu sześcia miesię* 
bznego terminu od daty pierwszego zaawizo” 
wania ninieyszego ogłoszenia w teyże Opiece ia” 
wili się. R. 1851 sierpniag dnia. ©, - 
(Podpisano) Pełniący urząd Marszałka Ptá 
Wileńskiego, Prezydent Ziemski i Kawaler Ga” 
sper Hornowski. O zgodności świadozę za Sdkro” 
tarza. Józef Karwowski. (410) 3 


„ 2 Dom Kapitalny w mieście Wilnie przy 
ulicy Bernardyńskiey pod N. 150 położony, do 
JW. Xdza Kanonika Żyszkowskiego należący; 26 | 
'wszelkiemi w nim będącemi (co do mieszkania) 
wygodami, wypuszcza się w arendę:od dnia 29; | 
7bra 1851 r. Ktoby życzył takowy zadzierża wió | 
raczy weześnie zgłosić się do murgrabiego w tya 
TE mieszkaiącego JP. Kamińskiego, (412) 2 

embut Io ń CA 
< aiw Moóangmeñcmepi Uojuowwąij 


2 Przy ulicy Wileńskiey zoaydnie się do 
naięcia pod N. 701 Dom drewniany z ogro“ 
dem, staynią, wozownią i wszelkiemi wygoda” | 
mi, ieśliby kto życzył wziąć go w arendę od 
$go Michała, niech się zgłosić raczy do P. Rossf 
baj Domu Ślepikowskich przy ulicy Nietmieo” 
kiey mieszkającey. (413) PET 

Bpewsunsiit Tioanqmekżcmep» JI 
HKKb PymkoBCKu. ; 
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